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w  W I L N I E  dn ia 5o. P aźd zie rn ika  V .  S. R O K U  1809;

S .P E TE R S B U R G  YS.d. 15 października. 
J. J. Mość obławia swoie ukontentowanie Ge- 
nerał-Maiorowi Kleinmichel za doskonałe speł­
nienie danych rózkazow, aPułkownikowi Szrey- 
der za szykownosć iego Tobolskiego muszkie­
ty orskiego pułku; żołnierzom zaś po rublu na 
każdego daruie. GL. Sżteyngel mianowany 
naczelnikiem 6tey dywizyi. Od korpusu in­
żynierów Pułkownik Terster za okazane w bi­
twach zasługi wynosi się na stopień Gen erał- 
Maiora— Uwolniony ze służby Pruskiey poru­
cznik Szmeling przymuie się do Rossyyskiey 
w randze Chorążego— Przybył cło tey stolicy 
z Brześcia Fligiel-adiutant Rotmistrz Czerni- 
szew.

W IE D E Ń  d. i 5 października. W  ciągu 
lat kilkunastu Monarchia austryacka odprawi­
ła z Francyą 4 wielkie woyny; często walczy­
ła nie bez chwały, lecz nigdy bez klęski a za­
wsze kończyła na bolesnych stratach. Pier­
wsza woy na lat 5 trwała aź do pokoiu Cam- 
po-Formio ofiarą- Włoch i Niderlandów ku­
pionego; druga do łat 2 przeciągnęła się; tra­
ktat Lunevilski ią zakończył niosąc dla Fran­
cyi nowe korzyści. Trzecia woy na zapaliła się 
roku i 8o5 i wpół rocze zgasła w Prezburgu; 
traktat ten wydarł Cesarzowi Niemcy a zwią­
zał one z Francyą: czwarta teraz wybuchneła i 
w ciągu kilku miesięcy w Szenbrun stłumio­
ną została: spadły liczne korony zdobiące skro-' 
nie potomkow Rudolfa Hauszburskiego; i rzym­
sko cesarska stracona, która tyle wieko,w ja­
śniała. Niegdyś Cesarze i swoie berła godnie 
piastowali i drugim chwalebnie korony rozda­
wali.

Wezora stolica nasza stokrotnym z dział 
wystrzałem ogłosiła ludowi pokoy gorąco po­
żądany. Od dnia 27 września niewątpiono o 
końcu pomyślnym negocyacyi: G. Bubna przy­
wiózł w tenczas z Potas wiadomość że Franci­
szek 2gi zgodził się na ultimatum przez Napo­
leona przesłane. Przyjazd dostoynych osob 
do Wiednia utwierdził opinią. Nakoniec d. i 4 
podpisany pokoy urzędowie był ogłoszony co 
do bytności swoiey. Już Napoleon ratyfiko­
wał umowę; wkrótce Franciszek to uczyni, 
a kiedy jeszcze przez naypowaźnieysza stronę 
będzie zagwarantowany, świat usłyszy o iego 
warunkach. Nadaremnie więc iuź głoszą o u- 
stąpieniu Gallicyi i rozciągnieniu Xięstwa 
Warszawski ago po San rzekę, próżno mówią 
o przyłączeniu Istryi Tryestu Fiume do kró­
lestwa włoskiego, lub tymczasowym ich osadze­
niu do przywrócenia z Anglią pokoiu, ani wię« 
eey pewny ten artykuł źę Ba wary a posuwa 
swoie granice aź do Linz i bierze część Xię- 
stwa Wirtzburgskiego, a Xźe Wirtzburski o-
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panowanie nad Tyrolem i Saltzburgierra 
Saxoma ma otrzymać nadgrodę i kraiu zwię­
kszenie.

Jmperator francuzki i król włoski rozpisał 
listy do Sprzymierzeńców donosząc im o wy­
padku szczęśliwym, Fryderyk August otrzy­
mał pismo własnoręczne Napoleona. Król ba­
warski odebrał naypewnieyszą wiadomość źe 
Bohatyr powracaiąc do Francyi zaiedzie do Mu- 
niqh; Król wirtemberski tegoż losu spodzie­
wa się, azatym w Nymphenburg i Ludyigsbur- 
gu czynią się wielorakie przygotowania na przy­
jęcie wielkiego Z  wy ciężcy. Jutro dnia 1G ma 
odiechać Jmporator do Francyi. XXżęta Ra­
guzy i Abrantes przodem poiechali. Zanclar- 
mowie Wyborowi, strzelcy i proporcy gwardyy- 
scy ruszyli w drogę rozdzielając się na wszy­
stkich stacyach pocztowych: na kaźdey po i5o 
koni trzymać rozkazano w pogotowiu pod prze­
jazd W . Monarchy i iego świty. W  Lintz spo­
sobią się na okazanie Jmperatorowi czci nale- 
źney i upowaźenia naywyższego. Twierdza w 
Passau przyprowadzona do tego stopnia wiel­
kości i mocy że iest godną widzenia tylu twierdzi 
i zamków Pogromcy.

Przed ostatecznym wyiazdern obiegł Na­
poleon korpusy woyska swoiego w МогаѵЛі, 
Austryi i Węgrzech, popisy ogutne i cząstko­
we odprawił, i nakoniec miał wydać rozkaz 
ażeby 2 dywizye do Włoch ciągnęły a i inne 
do Francyi udały się. W e 5G godzinach zie- 
zdził mil 4 o z Szenbrun na górę Simmering 
rozdzielającą Austryą i Styryą iakoteź pędzą­
cą iedne wody do morza Czarnego drugie do 
Adryatyckiego; oglądał położenie mieysca, wy­
niosłe warownie, i u a zad powrócił—Nałożone 
kontrybucye wybierają się przez ехекисуе woy- 
skowe po różnych mieyscach rozesłane — Za 
odmianą systemmatu minister Sztadion ustąpił 
z urzędu.

Miasto Auszpurg, skład magazynów,wszel­
kich potrzeb i zapasów woyskowych, mieysce 
gospodarki obozowey oddane zostało straży le­
gionu Nadwiślańskiego; składa się on z Gciu ba­
talionów, każdy od tysiąca ludzi; G. Broniko­
wski dowodzi: miasto nieprzestało bydź w sta­
nie oblężenia: rozkazano ażeby artylerya gwar­
dya mieyska i żołnierz regularny byli w goto­
wości na powitanie powracającego zwycięzcy. 
Na całey drodze sposobią się obywatele miasta, 
i rządcy na iak nayuroczystsze przyięcie W . 
Monarchy. Główna woysk kwatera przenosi 
się do Linz. Korpus 8my w Niemczech zo­
stanie, reszta woyska ma zakończyć hiszpańską 
woynę.

Tyrolczykowie bynaymniey nieuspokoili się: 
odniósłszy niejaką korzyść pod Lofer o dalszych
)



%  g ó r  w y c i e c z k a c h  n l y s l i ć  z a c z ę l i .  O d  p o c z ą ­

t k u  r o k o s z u  n i g d y  i a z d y  n i e r t i i e ł i ,  p r z y p a d e k  

s m i e s ż n y ,  l e c z  p r a w d z i w y  p o k a z a ł  ź e  i e y  m i e ć  
n i e z d o l n i .  W  W ą w o z i e  L o f e r  z d o b y l i  k i l k a ­

n a ś c i e  k o n i  b a w a r s k i c h ;  ś m i e l s i  g ó r a l e  s i a d a i ą  

n a  n i e  i  n a  p o d s ł u c h y  w y i e ź d ź a i ą ;  t y m  c z a s e m  

i a z d a  b a w a r s k a  n a  g ł o s  t r ą b y  r u s z a  d o  a t t a -  

k u ;  k o n i e  b a w a r s k i e  p o d  t y r o l c z y k a m i  t e m u ż  

g ł o s o w i  p o s ł u s z n e  p o l e c i a ł y  d o  l i n i i ,  i  i e ź d z c o w  

t r z y m a ć  s ię  n i e u m i e i ą c y c h  z p o w s z e c h n y m  ś m i e ­

c h e m  p o z r z u c a ł y — D n i a  6  p a ź d z i e r n i k a  r o k o ­

s z a n i e  p o ł ą c z e n i  z  n i e m a ł ą  l i c z b ą  S a l t z b u r c z a -  

n o w  o s z u k a n y c h  i  z m u s z o n y c h  u d e r z y l i  n a  B a -  

w a r c z y k o w  w  L u f t e n s t e i n ,  L o f e r ,  U n k c n  i  M e -  
l e c k  s t o i ą c y c h ,  o r a z  p o  s i l n y m  n a t a r c i u  z m u ­

s i l i  d o  u s t ę p u  a ż  d o  R e y c h e n h a l  i e d n y c h ,  p r z e z  

G o l l i n g  i  H a l l e i n  d r u g i c h .  M a r s z a ł e k  L e f e b -  

v r e  X ź e  G d a ń s k i  c h c ą c  p o ł o ż y ć  t a m ę  t y m  w y ­

c i e c z k o m  r o k o s z a n o w ,  r o z k a z a ł  r u s z y ć  n i e k t ó ­

r e  o d d z i a ł y  n a d  b r z e g i  r z e k i . S a l t z a ;  w  p r z e d n i e y  

s t r a ż y  p o s t a w i ł  s z e f a  s z w a d r o n u  L c f e b v r e  s y ­

n a  s w e g o  i e d y n a k a .  W o d z o w i e  f c a n c u z c y  p r z y ­

w o d z i l i  f r a n c u z o m  i  b a w a r c z y k o m .  G r u b a  m g ł a  
s p c z y i a ł a  s p r z y m i e r z e ń c o m ,  u d e r z y l i  w i ę c  n a ­

g l e  n a  r o k o s z a n o w  p o d  O b e r a l m  i  8 0 0  a l b o  

w y c i e l i  a l b o  u w i ę z i l i ;  p o t y m  u d e r z y l i  n a  H a l ­

l e i n ,  w y c i e l i  b r a m y  i  w p a d ł s z y  d o  m i a s t a  z d o ­

b y l i  6  d z i a ł  i w i e l e  w o z o w  a m u n i c y j n y c h  o r a z  

5 Ó 0  l u d z i  z a b r a l i ,  r e s z t ę  d a l e k o  p r z e p ę d z i l i —  

G .  W r e d e  z w o j s k a m i  b a w a r s k i e m i  z  L i n t z  

p o c i ą g n o ł  d o  S a l t z b u r g a :  o d t ą d  s a m i  B a w a r c z y -  

k o w i e  m a i ą  u s p o k o i ć  t e n  r o k o s z — S z y n k a r z  

H o f e r  m i e n i  s ię  b y d ź  d l a  T y r o l c z y k ó w  t y m ,  

c z y m  b y ł  n i e g d y ś  r o l n i k  G w i l h e l m  T e l l  d l a  

S z w a j c a r ó w .  W p r a w d z i e  o b a  t e  k r a i e  w i e ­
l e  m a i ą  p o d o b i e ń s t w a ,  o b a  u b o g i e ,  n i e u r o d z a j ­
n e ,  z  t r z o d y  ź y i ą c e ;  l e c z  i n n e  są t e r a z  o k o l i c z ­

n o ś c i ;  z  n a d z w y c z a j n y m  d z i ś  B o h a t y r e m  w a l ­

c z y ć  p r z e d s i ę w z i ę l i .  O d  s t r o n y  w ł o s k i e j  w s t r z y .  

m a n e  są i c h  z a p ę d y ,  i  d o b r z e  w  g ł ą b  k r a i u  o d ­

p a r c i  p r z e z  o s a d z e n i e  T r y d e n t u — W e  W ł o s z e c h  

d l a  c i c h o ś c i  i  b e z p i e c z e ń s t w a  p o  d r o g a c h  g w a r -  
d y i  n a r o d o w e j  u ż y t o .

P A R Y Ż  d .  i 3 p a ź d z i e r n i k a .  O c z e k u i e -  

m y  b l i s k i e g o  p o w r o t u  J m p e r a t o r a  n a s z e g o :  a d ­
i u t a n c i  i e g o  G G .  B e r t r a n d  i  L e b r u n  i u ź  t u  

p r z y b y l i  G .  J u n o t  i  M a r s z a ł e k  M a r m o n t  d o  

S t r a ź b u r g a  p r z y j e c h a l i .  D o  F o n t e n e b l e a u  p r o ­

w a d z ą  z  t e y  s t o l i c y  w i e l e  m e b l o w  p r z e p y s z ­

n y c h  d l a  o z d o b y  z a m k u .  J m p e r a t o r o w a  t a m  

w y i e e h a ł a  n a  p r z y i ę c i e  m a ł ż o n k a .  L e c z  n i e ­

d ł u g o  p o d o b n o  z a b a w i  N a p o l e o n :  i n t e r e s s a  h i ­
s z p a ń s k i e  p o t r z e b u j ą  p r z y t o m n o ś c i  J m p e r a t o r a .  

W o y s k a  b ę d ą c e  w e w n ą t r z  F r a n c y i  d o  P i r y n e o w  

z e w s z ą d  r u s z y ł y :  o d  b r z e g ó w  E s c a u t ,  p o  o m i -  

n i o n e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ,  n i e k t ó r e  p u ł k i  t a m  

p o s z ł y :  36 t .  n o w o z a c i ę ź n y c h  w y b r a n y c h  b ę ­

d z i e  z  k o n s k r y p c y i  r o k u  1 8 0 6 ,  1 8 0 7 ,  1 8 0 8  w  

o d w o d z i e  p o z o s t a ł e j .  D r o g i  g ł ó w n e  z a i ę t e  są 

w o y s k i e m  c i ą g n ą c e m .  W o y s k a  l i g i  r e ń s k i e j  
p o d o b n i e ż  p ó j d ą  z a  P i r y n e i .

W  A r r a g o n i i  n i e d a w n o  o d n i e s i o n e  n a s t ę p n e  

k o r z y ś c i .  G .  d y w i z y i  M u n i e r  w z m o c n i o n y  z a ł o ­

g ą  m i a s t a  J a c a  p o c i ą g n o ł  n a  p o c z ą t k u  w r z e ś n i a  
n a  z d o b y c i e  s t a n o w i s k a  S .  J e a n  d e  l a  P e g n a  

z a  n i e p r z y s t ę p n e  r o z u m i a n e g o :  m ę z t w o  f r a n -  

c u z k i e  p o k o n a ł o  w s z e l k i e  z a w a d y ,  p r z e ł a m a ­

ł o  i  z d o b y ł o  s z a ń c e  n i e p r z y j a c i e l s k i e  w e  w s z y ­

s t k i c h  p u n k t a c h :  u p o r n i e  b r o n i ą c y  s i ę  t r u p e m

p a d l i ;  w  s z t u r m i e  z g o r z a ł  k o ś c i o ł  o p r ó c z  k a ­

p l i c y ,  w  k t ó r e y  2 2  k r ó l ó w  a r r a g o n s k i c h  l e ż y  

p o g r z e b i o n y c h :  G .  G r a f  S u c h e t  k a z a ł  o d b u d o -  

d o w a ć  t e n  m o n u m e n t  d l a  d o w o d u  c z c i  k u  r e l i g i i  

a  u p o w a ź e n i a  k u  p a n u j ą c y m .  P o  t e j '  w y p r a ­

w i e  p o ł ą c z o n ę  s i ł y  p o s z ł y  n a  r ó w n i n y  R o n c a l  

H e c h o ,  i  A n s o ,  k t ó r e  b y ł y  z b u n t o w a ł y  s ię  i  m i ­

m o  n a j s t r a s z n i e j s z e  p o g r ó ż k i  p o d d a ć  s ię  n i e -  

c h c i a ł y :  a z a t y m  m o c ą  r o k o s z a n i e  b y l i  r o z p r o ­
s z e n i ;  A n s o ,  H e c h o ,  k l a s z t o r  E i n b u n  w  p e r z y ­

n ę  o b r ó c o n e  z o s t a ł y ;  m i a s t e c z k o  R o n c a l  z n a ­

l a z ł o  s w o i e  o c a l e n i e  w  s l e p y r n  n a  ł a s k ę  o d d a n i u  

stę» w y d a i ą c  o r ę ż ,  z a k ł a d n i k ó w ,  i  p ł a c ą c  k o n t r y ­

b u c j ą .  Z a m e k  J a c a  i  c a ł a  w y s z a  A r r a g o n i a  
są u s p o k o j o n e ;  n i e k t ó r z y  z b ó y c y  p o  g ó r a c h t u -  

ł a i ą  s ię  n i m  b ę d ą  w y t ę p i e n i  o d  ś c i g a i ą c e y  p o ­
g o n i .

S r o g i  w y p a d ł  d e k r e t  k o r n m i s s y i  w o i e n n e y  
n a  t y c h  k a p i t a n ó w ,  k t ó r z y  p o d  w y rs p ą  A i x  s t r a ­

c i l i  o k r ę t y  n a z w a n e  W a r s z a w a ,  A ą u i i o n ,  T o n -  

n e r e , C  i l e u t t a ,  s a m  N a p o l e o n  p r z e s ą d z i — C h o r o b y  

z a r a ź l i w e  n i s z c z ą  A n g l i k ó w  n a  w y s p i e  W a l c h e ­

r e n —  P a k  n a z w a n i  o c h o t n i c y  h o l l e n d e r s c y  u -  

c i e k a i ą  z e  s ł u ż b y — R o z u m i e i ą  ź e  J m p e r a t o r  

p r z e d  w y i a z d e m  d o  H i s z p a n i i  o d p r a w i  w y p r a ­
w ę  n a  z d o b y c i e  W a l c h e r e n — K a r o l  4 t y  p r z e ­

s z ł y  k r ó l  h i s z p a ń s k i  m i e s z k a  c i ą g l e  k o ł o  M a r -  

s e l l i — O y c i e c  ś w i ę t y  b a w i  w  S a w o n i e — G e n e ­
r a ł  G u b e r n a t o r  P i e m o n t u  M e n o u  d a w n i e y  n a ­

c z e l n y  w o d z  a r m i i  E g i p s k i e y  m i a n o w a n y  k o ­

m e n d a n t e m  W e u e c y i :  z t ą d  w n o s z ą  ź e  t o  d o ­

w ó d z t w o  b y d ź  m u s i  n a d e r  w a ż n e — W y s p y  Y o ń -  

s k i e  z u p e ł n i e  s p o k o y n e — Z  N e a p o l u  c z ę ś ć  w o y ­

s k a  f r a n c u z k i e g o  c i ą g n i e  d o  W ł o c h  p u h i o c n y c h .  

A n g l i c y  n i e  m o g ą c  t a m  n i g d z i e  z a p a l i ć  b u n t u ,  

o d d a l i l i  s ię  o d  b r z e g ó w ,  a  p o p ł y n ę l i  d o  K a t a ­

l o n i i  d l a  p o d n i e s i e n i a  o b l ę ż e n i a  G i r o n y —

L O N D Y N  d .  8  p a ź d z i e r n i k a .  J e s z c z e m i -  

n i s t e r y  m  n i e u s t a l o n e .  K r ó l  p r z y i o ł  L o r d a  P e r -  

с е ѵ а і  n a  m i e y s c e  L o r d a  P o r t l a n d .  L o r d o w i e  

G r e y  i  G r e n v i l l e  n i e o b c ą  w c h o d z i ć  d o  r a d y ,  

w  k t ó r e y  z a s i a d a j ą  Р е г с е ѵ а і ,  E h l o n ,  i  M o l g r a -  

v e ;  a l b o w i e m  z a s a d y  t y c h  m i n i s t r ó w  z u p e ł n i e ,  

są s o b i e  p r z e c i w n e ;  G r e y  i  G r e n y i l l  m y ś l ą  i a k  
P i t t  i  są  z a  w o l n o ś c i ą  k a t o l i k ó w ;  t a m c i  i c h  

n i e c i e r p i ą ,  i  n a  ż a d n e  p r z y w i l e j e  n i e c h c ą  z e ­

z w o l i ć .  D u n d a s  p r z e z n a c z o n y  d o  d e p a r t a m e n ­
t u  o s a d  c o d z i e ń  w  J r l a n d y i  s p o d z i e w a n y  z  p o ­

w r o t e m .  N a y t r u d n i e y s z y  u r z ą d  P a n a  C a u n i n g ,  

i  z d a i e  s ię  ź e  w  t e r a ź n i e y s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  

n i e z n a y d z i e  z a s t ę p c y .  P a r l a m e n t  p o d o b n o  t e ­

g o  r o k u  z w o ł a n y  n i e  b ę d z i e :  i e s t  t o  s z c z ę ś c i e  

d l a  m i n i s t r ó w  ź e  p o ż y c z k i  n i e p o t r z e b u i ą ;  k o ­

m o r y  c e l n e  i  s z t ę p l o w e  d o c h o d y  p r z y n i o s ł y  

w i ę c e y  m i l i o n o w  a n i ż e l i  l a t  i n n y c h — K r ó l  o -  

ś w i a d c z y ł  n i e u k o n t e n t o w a n i e  z  o s t a t n i e g o  p o -  
i e d y n k u .

T e r a ź n i e j s z e j  p o c z t y  p r z y b y ł o  z  F l e s s y n ­
g i  5 o  o f f i c e r o w  c h o r y c h .  M i ę d z y  n i e m i  z n a y -  

d u i e  s i ę  G e n e r a l n y  d o z o r c a  s z p i t a l o w  W e b b ,  

k w a t e r m i s t r z  P i e r r e p o n t ,  k o m m i s a r z  R u g l a n d  

i  i n n i .  Z a  n i e m i  p ł y m i e  2 0 0 0  c h o r y c h  ż o ł n i e ­

r z y  d o  s z p i t a l o w  L o n d y ń s k i c h — W  H i s z p a n i i  

r o z ł o ż o n e  są  t e r a z  w o y s k a  w  n a s t ę p n y c h  s t a ,  

n o w i s k a c h :  N e y  w  S a l a m a n c e ,  S o u l t  w  P l a c e n -  

c y i ,  M o r t i e r  w  T a l a y e r a ,  Y i c t o r  w  T o l e d o ,  S e ­

b a s t i a n !  w  F u e n c a b r a d o  p o d  A r a n i u i e z ,  S u c h e t  

w  S a r r a g o s s i e ;  p r z e c i w n i e  W e l ł e s l e y  w  B a d a -  

i o z ,  E q u i a  w T r u x i l l o ,  Y e n e g a s  w T r e m b i c q u e y



w o y s k o  R o m a n y  w  C i u d a d - R ó d r i g o ,  Seresford 
w  C a s t e l - B r a n c o ,  B l a k e  w  K a t a l o n i i .

W i a d o m o ś c i  z  A m e r y k i  d o n o s z ą ,  ź e  F r a n ­

c u z i  k o r z y s t a i ą c  z  r o z i ą t r z e n i a  R z e c z y p o s p o l i -  

t e y  p r z e c i w k o  r z ą d o w i  n a s z e m u ,  z a  u d a n ą  p r z e z  

E r s k i n e  n e g o c y a c y ą  a  p o t y r n  w z g a r d z o n ą  i  

n i e p o t w i e r d z o n ą ,  z a w a r l i  z e  S t a n a m i  p r z y m i e ­

r z e :  t o  p e w n a  ź e  p o r t y  A m e r y k i  p ó l n o c n e y  i u ź  

są  d l a  n a s  z a m k n i ę t e — N o W y  Y i c e - k r ó l  w  B u -  

e n o s - A y r e s ,  n a  m i e y s c u  G .  L i n i e r s  b ę d ą c y ,  n a ­

z y w a  s ię  J d a l g o  E i s n e r o s :  p o p i s a ł  s ię  t e n  o f f i -  

c e r  w  b i t w i e  p o d  T r a f a l g a r — W  B r e z y l i i  A n ­
g l i c y  d l a  z a s p o k o i e n i a  c i e k a w o ś c i  t a m  P a n u i ą -  

c e g o  s p r ó b o w a l i  r a c y  w y n a l a z k u  K o n g  r e w a ;  

z l e  w y p u s z c z o n a ,  p ę k ł a ,  2 c l i  l u d z i  z a b i ł a  a  w i e ­

l u  s k a l e c z y ł a ,  a z a t y m  X ź e  B r e z y l i i  n i e p o z w o -  

l i ł  n a  d r u g i e  d o ś w i a d c z e n i e .

W A R S Z A W A  d .  2 9  p a ź d z i e r n i k a .  C e n a  

p o c z t y  w  G u l l i c y i ,  p r z e z  w z g l ą d  n a  d r o g o ś ó  

s i a n a  o w s a  i  k o n i  p o d w y ż s z o n a  z o s t a ł a  o d  k o ­

n i a  n a  m i l ę  d o  4c h  z ł o t y c h  p o l s k i c h  i  g r o s z y  

i 5 — K u r s  s r e b r a  d w a  r a z y  w i ę k s z y  o d  p a p i e ­

r ó w .  M o n e t y  z d a w k o  w e y  c a l e  b r a k n i e — W o y ­

s k o  P o l s k i e  s t o i  w  o k o l i c a c h  b r a k o w a — G .  H e b -  

d o w s k i  z a s t ę p c a  m i n i s t r a  w o y n y  p r z y b y ł  z L u ­

b l i n a  d o  W a r s z a w y — P . O s s o l i ń s k a  n a  s z p i t a l  

w o y s k o  w y  v  S i e d l c a c h  o f f i a r o w a ł a  4 o o o  z I c h ;  

n a  p o r a t o w a n i e  n i e s z c z ę ś l i w y c h  Z  u n o ś c i a n o  w  

P P .  G r z y m a l i n a  i  N  i e  p  o k  o  y  c  z y  c  k a  z e b r a ł y  c z e r  

z ł :  2 0  i  107 .3  r y ń s k i c h  —  W  S z e n b r u n  n a  t e a ­

t r z e  d w o r s k i m  g r a n o  o p e r ę  L o d o l s k a ;  w s z y ­

s c y  w i d z ę  i  J m p e r a t o r  p r z y l e l i  s z t u k ę  z p o ­

w s z e c h n y m  o k l a s k i e m — K r ó l  s a s k i  c z y n i ą c  u l ­

g ę  o b y w a t e l o m  X i ę s t w a  w a r s z a w s k i e g o  p r z e z  
w z g l ą d  n a  o k o l i c z  i o ś c i  w o i e n n e  r o z ł o ż y ł  p o ­

d a t k ó w  o p ł a t ę  n a  n a s t ę p n e  3 l a t a — W  S a x o n i i  

z w o l n i o n o  n a t ę ż o n e  p i e r w i e y  p r z y g o t o w a n i a  

w o i e n n e ;  u s t a ł y  f o r t y f i k a c y e  m i e y s c  p r z e d n i e y -  

s z y c h  i  z a c i ą g i  n a g ł e  m ł o d z i  d o  w o y s k a — P o ­

s e ł  f r a n c u z  k i  w  B e r l i n i e  o d e b r a w s z y  u r z ę d o w ą  

w i a d o m o ś ć  o  p o d p i s a n y m  d  : i 4 p o k o i  u  o g ł o s i ł  

i ą  n a t y c h m i a s t  o b y w a t e l o m  p o ź n i e y  M i n i s t e r  

G o l z  w y i e c h a l  d o  K r ó l e w c a .

R z ą d  c e n t r a l n y  G a l l  i e y  o  w  p o d  o p i e k ą  J m ­

p e r a t o r a  f r :  i  k r ó l a  w ł o s k i e g o  d n i a  1 6  w y d a ł  

d o  o b y w a t e l o w  o d e z w ę  w  t r e ś c i  r i a s t ę p n e y  „  Z  

c h l u b ą  i  s z l a c h e t n e m  u n i e s i e n i e m  m o ż e c i e  p o w i e ­

d z i e ć  z i o m k o w i e !  ź e  p r a c u i e c ł e  n a  d o b r o  w a ­

s z e  i  p r z y s z ł y c h  p o k o l e ń .  D r w i g n i e n i ,  i  o b o k  

n i e z w y c i ę ż o n y c h  z a s t ę p ó w  p o s t a w i e n i  i e s t e ś c i e  

u c z e s t n i k a m i  c h w a ł y  W .  N a p o l e o n a .  O d z y ­

s k a n e  i i n i e  i  s ł a w a ,  o l b r z y m i m  p o d n o s i  s ię  w z r o ­

s t e m .  W o d z  n a s z  n a  c z e l e  s ż a n o w n e y  s i ł y  z b r o y -  

n e y  p o ś r o d  p r z o d k o w  s t o l i c y  g r o z i  n i e p r z y i a -  

c i o ł o m  n a s z y m  i  u s t a l a  k o r z y ś c i  s w o b o d y .  N i e -  

u s t a w a y c i e  w  p r z e d s i ę w z i ę t y m  z a w o d z i e :  n ie .»  
n a r a ź a y c i e  p r z e z  n i e w c z e s n ą  o s z c z ę d n o ś ć  n a  

n i e b e z p i e c z e ń s t w o  s p r a w y  t a k  w a ź n e y  s i ę g a i ą -  

c e y  n a y d a l s z y c h  p o k o l e ń ;  s k ł a d a y c i e  u c h w a l o ­

n e  p o d a t k i ;  n i e ś c i e  o f i a r y  d o b r o w o l n e .  U b i e -  

g a y m y  s ię  z  o k r y c i e m  ż o ł n i e r z a  w  t e y  p r z y k r e y  

p o r z e :  o n  z a  n a s  n i e s i e  n a  o f i a r ę  s w o i e  ż y c i e !  

z i o m k o w i e !  p r z e m i n ą  g w a ł t o w n e  w y p a d k i  a  o y -  

c z y z n a  z o s t a n i e .

K ł a d n i e m y  o p i s a n i e  s ł a w n e g o  w  d z i e i a c l l  

o b l ę ż e n i a  W i e d n i a  p r z e z  T u r k o w .  R a t u n e k  

t e y  s t o l i c y  p z z e z  P o l a k o w  i l e  c z y n i  c h l u b y  n a ­

r o d o w i  t y l e  o s k a r ż a  n i e w d z i ę c z n y c h  N i e m c ó w .  

B o l e s ł a w  C h r o b r y  r a t o w a ł  o d  z g u b y  H e n r y k a

B a w a r c z y k a  z a ł o ż y c i e l a  d o i n i i  c e s a r s k i e g o .  J a d  

S o b i e s k i  o s w o b o d z i ł  s t o l i c ę  i  p a ń s t w a  A u s t r y a c k i d  

O t t o m a n i  g r o m i ą c  c e s a r s k i c h  z w y c i ę z k i n i  o r ę ­

ż e m  o p a n o w a l i  W ę g r y  i  W i e d e ń  o b i e g l i :  d z i a ­

ł a m i  i  m i n a m i  b u r z y l i  m u r y :  z w a l i s k a  g r u z o W  

i  w a ł ó w  p r z e r a ż a ł y  p a t r z ą c e g o .  P r z y g o t o w a ­

n i a  d o  s z t u r m u  z d a w a ł y  s i ę  p r z e c h o d z i ć  l u d z ­

k ą  s i ł ę :  l i c z b a  o b l e g a i ą c y c h  w y n o s i ł a  З 0 0 0 0 0  

W i e d e ń  n i e m ó g ł  d ł u ź e y  n a d  5 d n i  w y t r z y m a ć :  

J a n  5 p r z y b i e g ł  z  P o l a k a m i ’ n a  r a t u n e k  w  c h w i ­
l ę  n a j p o t r z e b n i e j s z ą .

D w i e  d r o g i  p r o w a d z i ł y  d o  n i e p r z y i a c i e l a  • 

b l i ż s z a  p r o s t o  p r z e z ' s p a d z i s t e  g ó r y ,  d a l s z a  p r z e g  

r ó w n i n y  w y g o d n i e j s z a ;  t r u d n i e  y s z ą  o b r a ł  S o b i e ­

s k i .  K i e d y  w o y s k a  m i m o  X i ą ź ą t  c e s a r s k i c h ,  
p r z e c i ą g a ł y ,  X ź e  L o t a r y  n s k i  o ś w i a d c z y ł  p o d z i -  

w i e n i e  ź e  g w a r d y a  w  m u n d u r a c h  w y t a r t y c h  i  

s t a r y c h ,  o d p o w i e d z i a ł  R y c e r z  p o l s k i ,  ź e  o n a  

n i e z w y k ł a  u b i e r a ć  s ię  t y l k o  w  n i e p r z y i a e i e l -  

s k i e ,  a  d a w n o  i u ź  z  t u r k a m i  n i e  w a l c z y ł a .  S o ­

b i e s k i  p o p r o w a d z i ł  w o y s k o  d o  a t t a k u  n i e z l i ­

c z o n y c h  t ł u m ó w ;  S  p a  h o  w i e  m ę ż n i e  w y t r z y m y ­

w a l i  n a t a r c i e  i a z d y  p o l s k i e j ,  J a n c z a r o w i e  w s t e ­

c z n i e  b r o n i l i  s ię ,  a r t y l e r y a  o l b r z y m i a  w y z i e ­

w a ł a  o g i e ń  p i e k i e l n y .  N i c  s ię  o p r z e ć  n i e z d o -  

ł a ł o  n a t a r c z y w o ś c i  w o y s k a ,  k t ó r e  S i e b i e s k i  p r o ­

w a d z i ł ;  z a w a l o n e  o k o p y  t r u p a m i  z d o b y t e  z o ­

s t a ł y ;  t u r c y  r o z g r o m i e n i  w  r o z s y p k ę  p o s z l i :  W .  

W e z y r  K a r a  M u s t a f a  u c i e k ł  a  n a m i e s t n i k  i e g o  
K i a i a  p o l e g ł ;  o b o z  c a ł y  d o s t a ł  s ię  w z d o b y c z y  z w y ­

c i ę z c o m .  B u n c z u k i  z n a m i o n a  p o w a g i ,  c h o r ą g i e w  

M a h o m e t a  d a n a  p r z e z  s a m e g o  S u ł t a n a ,  z a b r a ­

n e ,  i  d o  R z y m u  n a  z n a k  t r y u m f u  c h r z e ś c i a ń -  

s t w a  p o s ł a n e .  N a m i o t o w  b l i r k o  1 0 0  t ,  i  w  n i c h  
w i e l k i e  b o g a c t w a ,  m i a n o w i c i e  n a m i o t y  W .  W e ­

z y r a ,  r ó w n a i ą c e  s ię  w  o b w o d z i e  L w o w o w i  l u b  

W a r s z a w i e  z  n a y d r o ź s z e t n i  s p r z ę t a m i , p o s z ł y  

n a  ł u p  ż o ł n i e r z a ;  i e m u  d o s t a ł y  s ię  ą y  z ł o t o  o -  

p r a w n e  d a m a s c e ń s k i e  s z a b l e ,  n a y d z i e l n i e y s z e  k o  
n i e ,  z e  z b y t k i e m  a z y a t y c k i m  p r z y b r a n e , .  J e ń ­

c ó w  t a k  w i e l k a  b y ł a  l i c z b a ,  a r t y l e r y a  z a b r a ­

n a  t a k  o g r o m n a ,  ź e  W i e d ę ń c z y k o w i e  t r u c h l e ­

l i  n a  w i d o k  t e g o  w o y s k a  u w i ę z i o n e g o  f o z u -  
m i e i ą c  ź e  d o  o b l ę ż e n i a  p o w r a c a .

N a s t ę p o w a ł o  z a t y m  w i d z e n i e 1 s i ę  L e o p o l ­

d a  z  S o b i e s k i m :  C e s a r z  n i e w i e d z i a ł  i a k  p r z y -  

i ą c  k r ó l a  o b i e r e z e g o ;  X ż e  L o t a r y ń s k i  w y k r z y -  

k n o ł  g ł o s e m  w d z i ę c z n o ś c i , o t  w a r t y m  s e r c e m  t r z e ­

b a  p r z y i ą ć  i e ż e l i  p a ń s t w o  o c a l i ł .  P o  d ł n g i e y  r a ­

d z i e  p o s t a n o w i o n o  z a t y m  w i d z i e ć  s ię  w  p o l n i  

p r z y s z ł a  c h w i l a  n a z n a c z o n a .  S o b i e s k i  w  c z a p - *  

c e  p o l s k i e j  z  k i t k ą  b r y l a n t o w ą  z  w i e l k ą  p e r ­

ł ą  n a  w i e r z c h u ,  W  p a n c e r z u ,  z  t a r c z ą ,  n a  o k a ­

z a ł y m  k o n i u ;  L e o p o l d  p o d ł u g  z  w y c z a i  u  s w e g o  

d w o r u  u b r a n y  t a k ż e  n a  k o n i u ;  s p o t k a l i  s i ę  w  

p o l u :  C e s a r z  n i e p o d a i ą c  r ę k i  k r ó l o w i  w y r z e k ł  

s ł ó w  k i l k a  o d  n i e c h c e n i a  o  w d z i ę c z n o ś c i  z a o -  

c a l e n i e  W i e d n i a :  k r ó l  z w r a c a i ą c  c u g l e  r z e k ł „  

M ó y  b r a c i e  m i ł o  m i  i e s t  ż e m  c i  t ę  m a ł ą  p r z y ­

s ł u g ę  U c z y n i ł 64 C h c i a ł  z a r a z  s k o ń c z y ć  r o z m o w ę ,  

l e c z  p o s t r z e g ł s z y  s y n a  s w e g o  J a k u b a  z s i a d a j ą ­

c e g o  d l a  p o w i t a n i a  C e s a r z a  o d e z w a ł  s ię  „  i e s t  

t o  X i ą ź e ,  k t ó r e g o  c h o d u i ę  d l a  u s ł u g i  C h r z e -  

ś c i a ń s t w a 6tC e s a r z s k i n i e n i e m  g ł o  w y  o d p o ' w i e d z i a ł ^  

c z e g ó ż  s i ę  m i e l i  s p o d z i e w a ć  w o i e w o d o w i e ?  J e ­

d e n  z  n i c h  z b l i ż y ł  s ię  d l a  d o t k n i ę c i a  b ó t a  C e ­

s a r z a ;  w  t y m  K r ó l  z a w o ł a ł ,  „  W o i e w o d o !  b e #  

t e y  p o d ł o ś c i 66 i  t u  r o z s t a n o  s ię .  W i a z d  r r t o n a r *  

c h o w  d o  m i a s t a  b y ł  t r y u m f a l n y ,  l e c z  z g r o m a *

<*)



dzone tłumy ludzi niewidziały tylko Bohatyra; wey i  parafialney, z dyrektorem guberskim i  

wszyscy starali się dotknąć szaty zbawicie- nauczycielami znaydowali się uszykowani klas- 
b; wszędzie wołano o honor ucałowania ręki sami we dwie linie od weyścia aż dó wielkie- 
zwycięzkiey. Na to Leopold rzekł do Hrabię- go ołtarza. Po ruszy solenney odprawionej 
go Sinzendori „niedołężne rady WMPana są przez JX. Archimandrytę Nowomlińskiego; JX. 
przyczyną zniewagi, którey teraz doświadczam16 Protohierey Okołowicz miał kazanie stosowne 
Przerażony dworak urnarł nązaiutrz—Jakaż po- do uroczystości koronacyi, wykładaiąc dobro- 
tym losow odmiana! Czynne zamiary nayiaśnieyszego PANA grim-

1 amiętny ten wypadek zaszedł roku 1685; tulącego szczęśliwość poddanych swoich na po- 
sam kroi Jan 5 niezbite o mm zostawił świa- mnożeniu nauk i rozszerzeniu oświecenia powsze 
dectwo w liście własnoręcznym do Króiowey ohnego. Po nabożeństwie i odśpiewanym hymnie 
pisanym; między innemi wyobrażając wielkość Te De urn laudamus: udali się uczniowie wswo- 
zwycięztwa i łupów, wyraził te słowa„ niepo- im porządku, do domu gimnazyalnego , idąc 
wiesz do mnie iak mówią żony Tatarów gdy między dwoma szeregami uformowanemi z 
widzą powracaiących mężów bez zdobyczy; komóndy sztackiey i policyyney, przy odgłosie 
nie jesteście mężni bo powracacie bez łupu * dzwono w i ze śpiewaniem psalmów. Z a  nie- 
Od tego czasu iak dziwne zaszły zrządzenia mi postępowało duchowieństwo w cierkiewnych 
Jpatrzności! Przyszli Austryacy do stolicy So- ubiorach, ozaz urzędnicy i obywatele. Po przy- 

bieskiego nieiako przyiaciele. Trzeba było byciu do gimnazyum, po poświęceniu s a l  gi- 
nadzwyczaynego sił natężenia dla zwalczenia maazyalnych, i zaięciu przez zgromadzenie 
potęgi austryackiey. Napoleon W . odmienił mieysc przyzwoitych, dyrektor gimnazyum i 
postać rzeczy; i Polacy część gwardyi Jmoj- szkół'guberni! wileńskiey JP. Cyryl li Kanaru- 
ratorskiey składaiący kwaterowali w VV* eda u. wski, Siichowicz Assesor kolleski, zagaił ofcwar- 
Nieznaiorm dawniey polacy w Hiszpanii, nigdy cle przeczytaniem naywyiszego ukazu danego

rządzącemu Senatowi pod d. 24 stycznia 18o5 
roku, oraz stosownych punktów z zasad powsze­
chnego oświecenia. Jeden z nauczycielow czy­
tał listę uczniów, których na początek zebrało 
się 181, a z tych 4g usposobionych do słucha­
nia nauk wyższych. Potem rniane były mo­
wy: i ) w ięzyku гоззуузкіт przez dyrektora 
o sławie Monarchy protegującego nauki; 2 ) w 
ięzyku polskim przez nauczyciela JP. Styczyń­
skiego Migistra filo sofii, o użytku fizyki; 5 ) 
w ięzyku rossyysklm przez nauczyciela JP. 
Kulaiatyckiego, o rozkrzewieniu nauk w R o s s y !

- t i - * -~x. j    - i ńaostatek uczniowie po lali JW. Gubcrnatoro-
gałązek rozy. Taki poiazd niesluźy nade dro- wi cywdnemn i JW. zastępuiącemu Marszałka 
gi tylko * a  szpacyer; ledwo doyrzeó można Gnberikiego, wiersz.e w ięzyku rossyyskim i poi- 
kiedy leci w lasku Boulogne lub do ogrodu Ba- sk-m ułożone przez dyrektora oraz przez na- 
gatelle. W  tumanie lecącym koło modney ro- uczyeielow JJPP. Kulmatyckiego, Kaniwockie- 
zumianoby ze Venus iedzie na swoim wózka: go i Swineckiego, Następnie odprawione zo-
medostaie tyko gołębi. Stosownie do tego suknia stały stosowne modlitwy i po udzieleniu bło- 
dehkatna nad wszelki wyraz. gosławm>twa duchownego uczącym i uczącym

P' 9 października. Dzień i 5 się, JX. Protohierey Okołowicz powiedział kró- 
przeszłego miesiąca września święcony uroczy- tką naukę, i po czerń JW. Gubernator cywił- 
stym obchodem w calem państwie, iako doro- ny, okazuiący zawsze względy dla uczoiow pil- 
czna pamiątka koronacyi Nayiaśnieyszego Irn- nieyszych, z których wielu zna osobiście, roz- 
peratora ALEXANDRA I, przeznaczony był dal nagrody celuiącyni, w xięgach przez siebie 
od Uniwertytetu Imparatorskiego Wileńskiego duroWanyoh, zachęcając wszystkich do pracy i 
na otwarcie, podług nowych ustaw, Girnnazium upewniając o swoiey nadal przychylności. Ca- 
szxoiy powiatowey i parafialney. JW. Paweł łe zgromadzenie częstowane było przez JW. 
Suma rok o w, aktualny stanu Konsyliarz Gu- Gubernatora wybornem śniadaniem, w czasie 
bernator cywilny Białorusko-Witebski głośne którego brzmiała doborna muzyka i śpiewana 
w literaturze rossyyskiey imie swoie przez wła- była Oda stosowna do uroczystości koronacyi 
sne uczone zaszczycaiący prace, okazuiąc w i otwarcia gimnazyum, ułożona przez JW .Gu- 
kazdem zdarzeniu najtroskliwszą przychylność bernatora. Wieczorem oświecone było całe 
do sprawy oświecenia powszechnego, naywię- miasto, a rzęsista illuminacya domu gimna- 
cey przyłożył się władzą i przykładem swoim zyalnego ozdobiona pięcią wielkiemi transpa- 
do uświetnienia aktu tego. Wydane wprzód o- rentami, kosztem JW. Gubernatora sporządzo- 
głoszenie rozesłać raczył od'siebie JW. Guber- na, szczegulniey zastanawiała uwagę przypątru- 
nator po gubernii dla uwiadomienia powsze- iących się. Liczne zgromadzenie urzędników 
chnosci o otwarciu tych nowych zaprowadzeń i obywatelstwa znaydowało się na balu maska- 
i o naukach iakie w nich do dawania ustawa- wyra u J W .  Gubernatora, gdzie ozdobnie po  ̂
mi są przepisane. Licznie zatem zgromadzę- ubierane dzieci płci oboiey złożyły wieńce 
ni obywatele płci oboiey, w dniu uroczystości, przed cyfrą J E G O  JMPERATORSKIEY MO- 
udali się naprzód, spoinie z urzędnikami stanu SCI wspaniale adornowane. Wczasie balu za- 
woyskowego i cywilnego, do cerkwi soborney, palony na rzece Dzwinie faierwerk okazałe 
gdzie uczniowie gimnazyum, szkoły powiato- sprawował widowisko.

Za pozwoleniem Cenzury wileńskiey w Drukarni Uniwersytetu na Gazetę oddzieloney.
DODATEK

zbroyno niewidziani we Włoszech; wteraźmey 
szych czasach n ileżeii do chwiły zwycięztw 
odniesionych nad Dunaiem, Ebro i Tagiem. 
Są którzy widzieli Afryki i Ameryki krainy.

Dnia 24 października umarłFFaciszek Bie­
liński Pisarz wielki koronny orderow polskich 
kawaler w 67 roku życia swego otoczony dzie­
ćmi wnukami i prawnukami swoiemi.

Dziennik rnod Paryzkich opisuie kariolki 
dziwnie letkie zręczne i piękne, których teraz 
modne damy uźywaią. Nie iest to powoź zie­
mny raczej wózek powietrzny. Pudło całe pra­
wie przezroczyste; koła zdaiąsię wytoczone z


